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Ctęść Urzędowa.
(D okończenie sk ła d u  za rzą d u  'XT.ll okręgu k o m u ­

nikacji.) —  P. o. pisarza m ostu Płockiego, Franciszka 
K ow alskiego , na posadę klasy 14-ćj pisarza m ostu P łoc­
kiego, z praw em  noszenia m unduru  bez haftu; — p. o. 
pisarza magazynu przy moście Płockim , W ojciecha S zer-  
szeniew skiego, na posatlę klasy 14-ćj pisarza magazy­
nu przy moście Płockim , z praw em  noszenia m unduru  
bez haftu; —  p. o. m ajstra m ostu Płockiego, Jana Z a ­
lewskiego  na posadę klasy 14-ćj majstra m ostu P łoc­
kiego z praw em  noszenia m u n d u ru  bez haftu; — inże- 
n iera miasta W arszaw y, asesora kolegjalnego, H iacynta 
Ś w ią tko w sk ieg o , na posadę klasy 7,-ćj, p. o. inżenicra 
miasta W arszaw y (zawiadującego 5 oddziałem kom uni­
kacji), z p raw em 'noszenia m unduru  klasy 7-ćj; -  p. o. 
inżćnierów  gubcrnjalnych asesora kolegjalnego Feliksa 
B ieczy ńsk ie g o , rodzcę honorowego Adolfa (ie rszo w a , 
dymisjonowanego porucznika korpusu inżenierów  ko­
munikacji Stefana Lindę, Franciszka Z androw icza , J a ­
na Ziem ięckiego, Józefa Ska lskiego , Feliksa D unina  i 
A ndrzeja A rno lda t na posadę klasy 7-ćj p. o. ipżenie- 
rów  guberajalnycb z, .prawem noszenia m unduru klasy 
7-ćj; p . o -inżćn ierów  powiatowych': dym isjonow a­
n ego  podporucznika korpusu  inżćnierów  osad w ojsko­
wych,. Ludw ika Laskow skiego?  M  ojciecha:K am ińskie-  
.«o, K saw erego " P raus, Aleksandra N fjm a n a ,  P aw ła  
S zym a n o w sk ieg o , Jana Szym anow skiego^. W ładysła­
w a C w ierczcJdewicza, Józefa ^Spornego? K onstantego 
N y n ku w skieg o , Ignacego Chm ielewskiego, P ie tra  Las-  
ko w skieg o ,Ignacego Belchera, JpJjana B agm ew skieyo , 
Michała K rzyezko w sk ieg o , ‘Macieja Baj e r a , P aw ła

A rn d ta ,Jakóha M uszyńskiego , Deriedykta B agniew skie-  
go, Ludw ika F rejera , S tanisław a R akow skieqo , Teo­
dora O delskiego, S tanisław aC zm s/ctet/o , Ludw ika 7 o- 
nesa, i dym isjonowanego podporucznika korpusu inży­
nierów  osad wojskowych, S tanisław a B ogusław skiego  
na posadę klasy 7-ej p. o. inżenierów  pow iatow ych z 
praw em  noszenia m unduru  klasy 8-ćj.

D a lszy  ciąg u rzą d ze n ia  szczegółow ego o za b e z­
pieczen iu  dochodów dożyw otn ich  p rze z  p rzy jm o w a ­
nie w n iosków  częściowych. —  Artykuł: 2gi urządzenia, 
przez kom. rząd. spraw  w ew . i duch. w ydanego, s ta ­
nowi: iż dochód dożyw otni nabyty za pomocą częścio­
w ych i niestałych składek, nie może przewyższać rs. 
150 czyli złp. 1000 rocznic. Jakkolwiek w ysokość do­
chodu, jaki s o b i e  każdy u c z e s t n i k  chce zabezpieczyć, za­
leży od woli jego, można jednak dla u łatw ienia przy­
puścić kilka kategorij czyli stopni tegoż dochodu, mię­
dzy którem i uczestnik, stosow nie do potrzeb swoich, 
będzie mógł w ybór uczynić. Przy. takim wyborze idzie 
tu  głów nie o to: aby każdy stosow nie do położenia 
swego,..obrachował, ileby mu potrzeba rocznie docho­
du, aby miał za c o iy ć ,  . gdy dojdzie do wieku, w  któ­
rym nie będzie już mógł zapracować na siebie. Pom i­
jając pierwszy stopień na rub. 10, który, tylko może 
być poczytany za dodatek do posiadanego majątku lub 
sposobu utrzym ania, uważam y, iż ,w ło śc iąp iu pp- me- 
posiadający gospodarstw a j. u trzym ujący. się_z-wyrobku 
lub ze służby, mógłby poprzestać na 18 ,rub lach , czyli 
na 120 złp. rocznie,- Służący dworskj na WU, w yrohnik 
w  mniejszśm mieście, znalazłby utrzym anie dla siebie 
na starość, gdyby miał 36 rub. czyli 2 4 0  złp. dochodu.
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Dla oficjalistów prywatnych, służących dworskich, dla 
czeladników i wyrobników w większych miastach, 54 
rub. czyli złp. 360 byłyby dostatecznym środkiem u- 
trzymania. Ludzie tej samśj klasy, do nieco większych 
^ ó d  przyzwyczajeni, mogliby czynić wybór między 
i - a  JO rs., czyli między 480 a 600 złp. dożywotnie­
go dochodu. Nakoniec pozostaje jeszcze 150 rub. czyli 
1000 zł. dochodu, dla wyższego rzędu oficjalistów wiej­
skich, dla licznćj klasy rzemieślników po miastach, i dla 
wielu innych średniego mienia iudzi, którzy są w sta­
nie zebrać fundusz dostateczny na zapewnienie sobie 
takiego dożywocia. — Dyrekcja przygotowała tabele 
odpowiadające tym siedmiu stopniom dożywotniego do­
chodu, w  których każdy łatw o znaleść może, jaki, sto 
sownie do wieku swego, zebrać i złożyć winien fun 
dusz, aby sobie jeden z wyż wyliczonych dochodów do' 
żywotnich zapewnił. -  I  tak np. rodzice chrzestni, któ­
rzy zamiast dania zwykłego podarunku dla niemowlę­
cia, chcieliby zabezpieczyć dla niego dochód dożywotni, 
gdy dojdzie do wieku podeszłego; mogą czynić wybór 
między 7 wyliczonemi stopniami, jak następuje: 1) Za 
rs. 3 kop. 24 (złp. 21 gr. 18) raz dane, zapewnią 
chrzestnemu dziecku rs. 10 (złp. 66 gr. 20) dożywocia; 
2) za rs. 5 k. 83 (złp. 38 gr. 26), —  rs. 18 (złp. 120);
3 za rs. 11 k. 66 (złp. 77 gr. 22), — rs. 36 (złp. 240);
4 /a rs . 1 7 k. 49 (złp. llG g r. 18), -  rs. 54 (złp. 360);
5 zars. 23 k. 32 (złp. 155gr. 14), -  rs. 72 złp. 480 ;
6 zars. 29 k. 15 (złp. 194 gr. 10), -  rs. 90 (złp. 600 ;
7) za rs. 48 k. 58 (złp. 323 gr. 26),— rs. 150 (złp. 1000).

r i , . (Dalszy ciąg nastąpi.)
Utowna kasa oszczędności. —• W  upłynionym tygo- 

mu do d. 3 (15) sierpnia roku bież. w łącznie, wyda- 
n ° książeczek nowych 30, na które, tudzież na dawniej-
in  f ią iv  T n'osk.ach< złożono rs. 2047 kop. 65 (złp.
13,001), na żądanie .46 uczestnikom wypłacono (oprócz 
procentu za rok bież. rs. 7 kop. 17) rs. 1412 kop. 25 
(złp. 9415), i umorzono książeczek oszczędności 10; 
przeto uczestników 5107 posiada kapitał rs 161 795 
kop. 35 (czyli zł. 1,09$,«;:*,» gr. _ 
W arszawa dnia 3 (15) sierpnia 1847 r. — Naczdnik, 
Słom iński.

Do kasy oszczędności P ło ck ie j, w dniu 27 lipca 
(8 sierpnia) r. b., 30 uczestników złożyło rs. 52 k. 95 
(czyli złp. 353); zaś w dniu 25 lipca (6 sierpnia) t. r. 
uczestników 3-ch odebrało rs. 39 k. 5 i y a (czyli złp.' 
263 gr. 13); cały zatćm kapitał przez 410 uczestników 
posiadany, wynosi rs. 6173 kop. 50 (czyli złp. 41,156 
groszy 20).

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Wzywa 
nimejszem następujce osoby a mianowicie: p. Justynę 
Genzel, wdowę po urzędniku 8ój klasy;—p. Młokosie- 
WICZ„i ~Le" ę’ uczennicę instytutu Aleksandryjskiego,
nr. o 1,785, p. Szelążek radzcę dworu, nr. 46,361-__
p. Krystynę Barbarę z YVidmanow, l -g0 ślubu Simona 
Fryderyka Roller 2-go Henryka Mahlcr małżonkę, nr

50 691-' "  nP W ^JtUleW,C^  k0l^ ' aI- '•egestratora, nr. 50,fc 91 p. Aliłaszewicz Kajetana, nr. 27,761- —  p
Chojnackiego Romualda, artystę malar., nr. 41 325- _  
p. Iranciszka i Romanę z Teodosiewiczów Sołdracźvń-
skich, nr. 40 ,3 2 8 ;— p. Duklak Ignacego, nr. 83 ,134;__
pp. Julję Barczewską, Rozalję Borowską, Juliannę O r­
łowską i Karola Przysieckiego, nr. 53,565; — p Anne 
Petrownę Ostrogrodzką, nr. 50 ,741; -  p. Bogumiła 
Lehowskiego, b. ekonoma, nr. 40,305; —  p. Szczęt- 
kowskiego Józefa, uwolnionego junkra z wojsk ces -ros 
nr. 4 4 ,1 4 5 ; -  p. K awińskieio'józefa, m ieikańca m i t  
w a n a  T ’ nr. 51,776; — Borowskiego Józefa, nr.
3 2 ,292 ;-/nam «erow ską Zuzannę, nr. 52,3 7 6 ;-S z w o n
Marjannę nr. 19,808; — Filipow Aleksieja mieszcza­
nina, nr. o8,158; — Komierowską Julję, nr. 54 ,914;— 
Łazarew Dominikę, żonę żołnierza, n r .5 1 ,9 3 7 --D o m - 
zalską Marjannę, nr. 45 ,276; _  Michała syna Adama 
Roman żołnierza meograniczenie urlopowanego, nr. 
4 Z,288, -  , famdję zmarłego żołnierza wojsk ces.-ros 
Marcina Pokuty; —  ażeby się w  swych własnych 
zgłosiły najspieszniej do biura policji tutejszój

Wiadomości miejscowe.
W dniu -wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 2066, wyjechało 1814.
Wczoraj w Teatrze Wielkim po Jeziorze wieszczek 

przywołana JPanna Morys i JP . M atuszyńsk i;-w  Tea­
trze Rozmaitości po Zemście za m ur graniczny , JPani 
Komorowska, oraz JPP. Rychter, Chomiński i Króli­
kowski.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY
Boski Sew. ob. z Cecylówki nr. 2673, Chełmicki 

Stanisław ob. z Lukomi nr. 6 3 4 , E lsner Samuel ob. 
z W ierzchów nr. 2 2 3 6 /,, Giubani Adriano doktór z 
Florencji nr. 634, Grużewski Jerzy ob. z Rosji 634, 
Kroszewski Stanis. ob. z Zdziechowa nr. 603, Kaczo­
rowski Winc. ob. z Ostrołęki nr. 500, Kuszel Jan ob. 
z W rocławia nr. 411, Korzeniewski Zyg. urzęd. z Często­
chowy nr. 394, Leszczyński Ign. ób. z Belna nr. 586,
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Milewski W iktor ob. ob. z Międzylesia nr 2 6 7 3 , Pił- 
sudzki Juljusz ob. z Rosji nr 634, Piasecki Ksaw. ob. 
z Czarnogłowia nr. 1334, Raczyński Edw. ob. z Kali­
sza nr. 625, Starczewski Antoni podsędek z Łosic nr. 
2684 , Skalski Ign. i Szwojnicki Szym. ob. z gub. Ko­
wieńskiej nr. 625, Słowikowski Józef ob. z Kalisza nr. 
485  Srótowski Wale. radzca hon. z Lublina nr. 500, 
Suski Jan sędzia pokoju z Laskowa nr. 500, Welika- 
noffJan  kup. z Florencji nr. 634, W ężyk Ign. prezes 
tow. kredyt, z Wólki Nosowskiój nr. 411, Wężyk Sew. 
ob. z W rocławia nr. 411, Zygler Ludw. ob. z Gaszyna 
nr. 584.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
Rogacki Józef ob. z nru 2684 doCzyszkowa, hr. Ba­

ranów porucz. gwardji z nru 6-34 do Petersburga, Ciesz­
kowski Paweł ob. z nru 415 do Stawisk, Czetyrkin 
Roman rzecz. radz. st. z nru 496 do Suwałk, Fansha- 
ve Edw. ob. z nru 634 do Kocka, ks. Fijałkowski An­
toni biskup adminis. archidjecezji W arsz. z nru 492 do 
W łocławka, Gruner Erazm ob. z nru 2684 do Rosji, 
Kochanowski Jan radz. dw oru z nru 484 do Sztutgar- 
du, Kownacki Kaz. ob. z nru 570 do Regnowa, Lasoc­
ki Rom. ob. z nru 613 do Sielunia, Makowiecki Narcyz 
ob. z nru 634 do Kamieńca Podolskiego, Ostrowski 
Antoni ob. z nrn 2673 do Częstochowy, Somerfeldt Jan 
kup. zn ru  470 do Florencji, Skarżyński Feliks o b .zn ru  
634 do Skotnik, książę Sułkowski Aug. oficer wojsk 
pruskich z nru 613 do Radziejowic, Sobolew Michał 
jen.-major z nru 496 do Poezesny, Tęgoborski Juljan 
sekr. kol eg. z nru 613 do Wiednia, Wyczechowski O nu­
fry senator z nru 491 do Pułtuska.

Rozmaitości.
K L A U D J A.

(Dalszy ciąg).
Gdyby uwaga Klaudji mniej była innym przedmio- 

tern zajęta byłaby z łatwością dostrzegła rosnący sm u­
tek jej ojca. Udręczająca niespokojność ściskała jego ser­
ce. Domyślił się że Klaudja ukrywa przed nim jakąś ta­
jemnicę. Nowe uczucie nadwerężyło, zniszczyło prawie 
jćj przywiązanie, dla którego  ̂on wszystko poświęcił, 
które stanowiło całe szczęście jego życia. Przepędził 
resztę dnia w tych smutnych myślach. Proboszcz i Ma- 
rja z niespokojnością dopytywali  ̂ się o powody udrę­
czającego go smutku; lecz p.Dupuis tłumaczył się znu­
żeniem, którego w drodze doświadczył.

„Z resztą* dodał „bićdny ślepy, który nie może wi- 
dzićć swój córki, staje się o nią zazdrośnym, obawia się

bez ustanku, ażeby nie stracił jej przywiązania. W szak 
prawda Klaudjo, że mnie to nieszczęście nie spotka?* 
zawołał z płaczem pociągając ją w swoje objęcia „że 
mnie będziesz kochać, tak jakeś dawniej kochała.

Klaudja zbladła słysząc te wyrazy, chciała cóś powie- 
dzićć na swoje usprawiedliwienie, lecz nie mogąc zna- 
leść wyrazów, rzuciła się z płaczem na łono swego 
ojca.

Pan Dupuis przepędził całą noc bezsennie; nadsta­
wiał ucha na najmniejszy szmer, jak gdyby on mógł wy­
dać przed nim tajemnicę, którą starał się poznać. Śród 
szumu wiatru, szelestu liści, łoskotu bałwanów burzli­
wego morza, zdawało mu się że słyszy głos wzywają­
cy Klaudję, i kroki osoby usiłującej przedrzeć się przez 
skały. Wkrótce podejrzenia te wzmogły się, a nawet 
przemieniły się w pewność, gdy w pokoju będącym nad 
jego mieszkaniem, w którym sypiała Klaudja, stąpa­
nie jćj słyszeć się dało. Klaudja wstawszy z łóżka, 
udała się do okna, i otworzyła je. „Ktoś czeka na nią pod 
oknem* rzecze nieszczęśliwy starzec do siebie z w est­
chnieniem.

I  nadstawił ucha chcąc słyszćć rozmowę swej córki 
z nieznajomą osobą, zapomniawszy, że okna Klaudji 
wychodziły na przepaść, którój szum tysiące głosów za­
głuszyć by mógł. Słuchał długo, bardzo długo.... na pró­
żno. O ileż wtenczas złorzeczył kalectwu, na które był 
skazany.

Przed świtem gdy nieco burza zwolniała, p. Dupuis 
usłyszał jak zwolna, ostrożnie, ażeby go nie obudzić za­
mykano okna w pokoju jego córki. Niestety! zamiast zna- 
leść spoczynek we śnie, nieszczęśliwy starzec najokro­
pniejszych doznawał męczarni. Godziny upływały mu 
z niesłychaną powolnością .  Nokoniee pan Dupuis usły­
szał znowu nad swoją głową stąpanie Klaudji. W krótce 
tóż i ona zeszła do pokoju ojca, i złożyła pocałunek na 
jego czole.

„Kochasz mię więc jeszcze troclię?“ zapytał jej się 
głosem wzruszonym.

Na te wyrazy zimny dreszcz przebiegł wszystkie człon­
ki Klaudji.

„I odkądże-to mój ojciec wątpi o czułości swego dzie­
cka* zapytała go się z pewnym przymusem, który nie 
uszedł baczności ślepego.

„Od czasu jak istnieje tajemnica pomiędzy mną
a tobą.* .

„Istotnie* odpowiedziała pragnąc nadać inny kieru­
nek rozmowie „tajemnica istnieje od czasu, w  którym 
opuściliśmy nagle Paryż, ażeby udać się do Naguille.
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C d  tego m s u  tajemnica i największe środki ostro­
żności nie przestały nas otaczać."

Pan Dupuis na te wyrazy podniósł z żywością sw ą  
g łow ę, jego wzrok zagasły zdawał się ożywiać, i kon- 
wuisyjne westchnienie wydobyło mu się z pićrsi.

” zcz?ściem“ odrzekł po chwili wachania się „po­
trzeba tćj tajemnicy, i ukrywania się już ustała. Jutro 
opuścimy Naguille, wszystkie przygotowania już są po­
czynione, pojedziemy o świcie."

Klaudja na te wyrazy padła bez zm ysłów u nógsw e-  
' g o  ojca. " (D . c: n.)

Doniesienia.
W  num erze 207, gazety policyjnej zam ieszczone było ogłosze­

n ie  głów nej polowćj prow iantskiej komisji c z jn n ć ja rm ji, o 'm a ją ­
cej odbyć się licytacji w dniu 19 i przetargu  22 sie rpn ia  h. r., po­
d ług  starego  kalendarza, na dostaw ę prow iantu  dla wojsk w kró­
lestw ie połskićm  konsystu jących, licząc dostaw ę od Igo  paździer­
n ika  b. r. do 1-go stycznia 1848 r. Poniew aż w* dniu 22-im b. m., 
p rzypada św ięto galow e, g łów na połowa prow ianfska komisja’ 
zaw iadam ia, że licytacja ta odbędzie się w dniu 19-ym a p rze targ  
23-ym  sie rpn ia  b. r „  pod ług  sta rego  kalendarza.— Siedlce dnia 24 
lipca 1847 r . - P .  o. jenera l-p row ian lm ajs lra  arm ji, pułkow nik Za- 
tier.— Członkow ie: K rupka , Majewski, Rużyiiski. —  Sekretarz  
Terlecki.

U t  u .. 207  HoaiiueiłCKoM 1 aacrbr iioiubiuouo 
o ó ’ŁiitiJienie ott>I .iaisiioit IIcmchoh UpoBintrriioKii 
I io tn n c iii, ci'BytoiąeH Apitiiu o rtbitioitl, bt, 
o h jio  KTi 19 u 22 Bitc.iaM'j. óy^ym at o A itryciat 
M 'bcniia, jKejtaiouuiXT, yiacxnonATi. ut» Topra.vfl 
n a iiocTatsKj npoBiaiiTa Ajin b o h ck  bis I lap ctB b  
XIPjiBCKoiM'b paciiodoyK eiiH bis*, B t  iiorp eo iiocrfi 
c ł  1 OKTflópn 1847 iio  1 J l n n a p t i  1848 ro^ a. —  

aic-b K an t 22  A B rycra /(eitb llbicoKOTopsbecTBeii- 
iibiii, i i  iie npHcjTCTBeiiitbui, t o  r.ia iiiian  lIo„icnaH  
IipoBiatiTCKaa K o m h c u i c u m  oÓTwtB.iaeTb, s t u  
>yA} rb npoH3BOABTCH Bo, iień  T op m  na 03iia*ieii- 

h j io itocxaBKy 19, a ..ep cTOp&Ka 2 5 -.„ ca b , 6 y Ay
m aro AarycTaM łiciina,CTaparocTn.ui.— r  Ce^-ib- 
ue Iw.™ 24 ,41111 l8 4 7 r o Aa . —  B-b^ojuKuocTH
nepaj-b lIpoBiaiiTMeńcTpa ApMiit IIoaKOBiiHK-b, 
3 a t  a  e pęb. — IJ„ieiibi IvOMiicin: I{ p y  n k a .— 
M a e  b c  k i u. — P  y  w e  h  c  k  i ń. — Cenpe- 
Tapn, T  e p a e ą  k  i ń.

Komisarz policji administracyjnej cyrkułow i  i 11.—  S to­
sow nie do decyzji JW . prezesa trybunału  cy w iln eg o  gubernji (u 
tąjszój z d n ia  25 lipca (0 sierpn ia) r.,b» n r. 6746,.uw ia d am ia , ninićj 
M ym , iz w dniu 0 (18) sie rpn ia  1847 r., o godzinie 4,-ej z polu 
dn ia  i w dnie następne, odbyw ać się  będzie w gm achu  towarzy 
Mwa dobroczynności p u b lic z n a .licy tacja  sp rzedaży  zeg iirka  sre 

u 8arderuhy, pościeli, i innych ruchom ości, po ś. p. Teo 
pozostałych.— Pawłowicz, 

ntstra tor damo w nz ądouych w okolicy 'ćyUtdeli A leksan

dryjskiej połażonych.- Zaw iadam ia niniejszem , iż. stosownie do 
po lecen ia  m agistra tu  m iasta W arszaw y z d ‘>3 l i n e  u  .  >
{*47 roku nr. 38723,24493. z wydziału

n a L b °  l’l>t ; l>n!i, JW'd'1 r>,’ses-ii rz ,|( l" « ’ćj n r, 2528 , p rzy  u |icv  
R ybak , (lo lozonć  n a  g ru n c ie  te jże  n ie ru c h o m o śc i, o d lu d z ie  L
sn a  licy tacja  w d. 3 (17) s ie rp n ia  r. b „  o g o d z in ie  10-ój p r z e l o t u *  
d n ie m  W a ru n k i zas  licy tacy jne  w k a n ce la rji pod p isan ego  adm  - 
m s tra to ra  po d  n r . 346 , p rzy  ulicy N „w » Ai;a a l5  | ’ ; . „  ,6, . 1
ran a  od godziny 8-ćj do 12-ćj, po południu od’ 3-ćj doG-dj" "wy2 
jąw szy św ię ta  przejrzane być moim —  w -  J w!’ . >_ 
(6 sierpnia) 1847 r — Rejnhotd. W arszaw a dnia 25 h p e a

Biuro Warszawskiego Obcr-Policmajstra i • u  .
r o d ° ni8°40 * KrTńSCy’ 1,0' ,rZelim°  1,1 w W arśzaw ii pod 991 a od 1840 r za p a sz p o rta m i prolongacyjnem i w m^es’cie Lw n 
wie zam ieszkali, żądają  udzielenia im paszportu  emigracyjnego* 
do tegoż m iasta. Biuro W arszaw skiego O ber-Policm ajstra wzV 
wa więc osoby praw nie do nich m ające p retensje , ażeby z lako 
wemi w ciągu 4 ch tygodni, zgłosili się do sekcji paszportow ći 
przy biurze policj tutejszej.— Nr. 57099. J

O stateczne przysądzen ie n ieruchom ości nr. 215 w W arszaw ie 
przez biegłych na rs. 10493-kop. 39, odbędzie się 

dnia 7 ( I .)) sierpn ia  r. b., o godzinie 5-^j z południa.p rz^d  W vm 
lrzetrzevyinskim  asesorem  delegow anym , w miejscu zwykłych 
posiedzeń trybunału  cyw ilnego gubernji W arszaw skićj w W arsza­
wie wydziału 2-go. Licytacja zacznie się od sum y rs. 5100 na 
gruncie zostaje sum a w ieczysta pięcio-procentow a rs. 1800 .’ Va­
dium  oznaczone na rs. 675. Sprzedażą  dyryguje Andrzćj Brze­
ziński. patron w W arszaw ie pod nr. 255 zam ieszkały.

Na żądan ie pełnoletnich i opieki nieletnich sukcesorów  n o  ś  
p. Janie  Jeziorańskim  naczelniku sekcji celnej w komisji rzado l
W^l DrZYchodÓW I s k a r h n  nnxnClnlvok  ----  -    ** .rz,PiO

d niu  i dni następnych  śprzellaż przez 
m ości po tym że Jan teJezto ransk im  pozostałych, a m ianow icie: ko­
sztow ności, Sreber, zegarów , obrazów, m ebli, garderoby  bielizny 
oraz innych sprzętów  g o sp o d a rsk ich ,jak  niemniój biblioteki a łó  
w dom u pod nr. 2783 przy ulicy AJeksarrdrji-położonym, daw niei 
pałacem  K arasia zwanym— Noskowski. J

TABAKIERKA sreb rn a  zew nątrz  w drobne paski w ew nątrz zaś 
pozłacana z fabryki znanćj p Netibaura jubilera pochodząca iada 
cem u dnia 2 (14) sie rpn ia  r. b. w ieczorem  od now e»o ziazdu u lic a  
S enato rsk ą  obok banku, ulicą E lektoralną, z kieszeń w ypadła
W zględny . łaskaw y zna|azca ^  |;]k(nva poszkodow a

s \ t g 7 n a p r z re c ' w a S  “ ' ^  I -o k t .^ tn d j  w dom u W. Kaczyć- 
jakićj żądać  będzie. ’ “ rrÓCZ vvdzi«cznoscl nagrodę

•dyreTcjąWp°iy*,?i!.ZIE w Aleach - będzie o rk iestra  pod uyrencją p. Majera, artysty m uzycznego z Berlina.
Dziś w kaw iarn i w dom u Bocka przy -ulicy Nowo 

wi- Senatorsk ićj, g ra ć 1 będzie JP ań  'Cnojmackt z łow a- 
<«K/ rzyszeniem  fortepjanu i yiołotrezeli, feelniejsze utw o- 
Y  ry  tegeczesnych kom pezylorów . 

mi" 2 .8 .w * a.w iarn i Pr*y Trębackićj dod nr. ,632, w prost d o ­
mu S tejnk ielsra , g rac  t spiewaic będą pp. Rape.

'TEATR WIELKI. io t r a ,  Hrabia Monte-Christo. Z powodu dłti- 
gosci dzieła z a cz n ie c ie  o godzinie 7-ćj, rów nież o.tćj godzinie / i .  
czynac s ię b ę d ą  w idow iska wfobu T eatrach  od d. I w rześnia r l, 

IEA I R ROZMAITOŚCI. Dżiś, Ciek kochanka. Przyjaciółki: Ta-

B ziśzraną ciepła, atopn i 13, w czoraj w .p o ł.c icp la  stop. 20. 
W ysokosc wody na > \isle  stop 7 cali 7.*


